Nr.12, 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Prenumerata w Łodzi wynosi; 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb. kwartalnie 1 rb 
30 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 

Zagranicą miesięcznie rb. l 


Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska Sia m 16. Tel. 198-65. Fitje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. $ 


„Piątek, 5 Września 1913 r. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, 
Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji — Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 
Przejazd 1. 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr: 20-22). Admnistracja — 


Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). 
z Rękopisów drobnych 


Nr. skrzynki pocztowej 570. 
redakcja nie zwraca. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


Ogłoszenia: Nadesłme na 1 stronicy 50 kop. za 

wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 
10 wyrazów. 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. 


TEATR POLSKI 


Cegielniana Mr: 63. 


EE 


Dziś 
w piątek 


Konstantynowska 16. 


Zarząd Lódzkiego Żydowskiego Tow. Dobroczynności 
zawiadamia niniejszem, że 14-go, a w ruzie niepogody 21-go b. m. odbędzie się 
ña dochód tej instytucji 


„DZIEŃ KWIATKA” 


„Osoby, pragnące udziałem w sprzedaży kwiatka przyczynić się do powo- 
dzenia zabawy, proszone są v liczne zapisywania sę u pań «dzielnicowych, któ- 
rych nazwiska i adresy zostaną podane w kronice dnia. 


1481=2 


Powrócił 


Dr. L. Prybulski 


uł. Poludniowa AG 2. Telef. 13-59. 

Specjalista chorób: skórne, włosów, wena- 

ryczne, meczopłciowe i niemocy polus: 
—5 


Dr. M. PAPIERNY 


AKUSZER 
=== powrócił, 


1129—3 


Profezor ¿ 
Tadeusz Mazurkiewicz 
dyrektor „LUTNI 


udziela lekcji gry fortepianowej oraz teorji mu- 
tyki. Piotrkowska 108, „Latnia* tel. 21-75, 
przyjmuje 11—1 i 7—8, 
248—1 


Inkasent 


z kaucją, potrzekn 
Zgłaszać się oA mę Preja 
e. 1. 


W przededniu 


pertraktacji pokojowych. 


Pertraktacje pokojowe pomię- 
dzy pełnomocnikami bułgarskiemi i 
tureckiemi rozpoczną się jeszcze w 
tym tygodniu. 

Czego oficjalnie chcą bułgarzy, 
mniej więcej wiadomo; jest to jed- 
nak takie minimum ich żądań, że 
prawdopodobnie dla tego tylko po- 


stawiono takie żądanie, żeby by- 
ło z czego opuścić. 
Tymczasem panami położenia 


są turcy, więc świat dyplomatyczny 


interesuje się tylko tem, jakie wa- 
runki przy zawarciu pokoju oni po- 
stawią. 

Dyplomacja radaby pozostawić 
na boku wszystkie iniie sporne spra- 
wy, a pertraktacje prowadzić tyl- 
ko o Adrjanopol, gdyż tu tkwi sed- 
no całej sprawy. 

Zidziwienia więc wywołało żą- 
danie Buigarji, aby Adrjanopol roz- 
dzielić na dwie części i zniszczyć 
ufortyfikowanie. 

Bułgarzy przecież rozumieją, że 
przyjęcie przez Turcję podobnego 
projektu, wywołałoby rewolucję i 
upadek rządu tureckiego, 

W ostateczności Bułgarja może 
tylko liczyć na utrzymanie się przy 
Kirkilissie i przylegających do niej 
terytorjach. 

Wielkie mocarstwa  przyrzekły 
Bułgarji i Turcji ułatwienie w u- 
zyskania większych pożyczek, aby 
państwa te mogły uregulować 
jako tako swoje interesy finansowe, 
które obecnie są w opłakanym sta- 
nie, Dalej poparcie wielkich mo- 
carstw nie sięga. 


Uotzystści sferyczne 
w Holandji w Ensiked. 


(Z okazji setnej rocznicy uwolnienia od 
Francuzów.) 


W tych duiach redakcja- nasza otrzy- 
masła list od pewnego robotnika=polaka, któ- 
ry przed laty, prześladowany niepowodzenia 
mi w kraju, wyemigrował w poszukiwaniu 
lepszej doli do Holandji. g 

List jego jest przepajony rsewną 'no- 
staleją. Pragnie dać swym znzjorzym i kolo- 
gom-robotnikom, znać o swej egzy tencji i 


„HALKA” | 
TR POPULARNY = 


Jutro, w sobotę, 


Moniuszki. 


dramatycznego 


w sobotę 


dłatego nadesłał nam pis uroczystości w 
Holandii. z okazji setnej rocznicy wycofania 
z tamtąd armji Napoleońskich. 
Przypuszcza, że ` opis“ tych 
zainteresuje nas, choćby z powodu  antytezy 
ogarniają polaków na. wspóm= 
zjn w „bega wojny“ — Napoleona, 


obchodów 


w jest to pa 
dla Polski—chw 
zniweczonych 
t tych uroczystości 
się skreślić w tej mniej więcej sylwetce. 

Wiadomo z historji, ża Napoleon w r. 

2 r. przedsiębiorąc wielką wyprawę na 
po drodze wkraczał do ościennych 
państw, aarzucając im swą Żelazną wiadzę, 

Loz powyższy spotkał właśnie  dzi-iej- 
szą Holandję, Król Henryk I, przejęty panis 
ką, udał się do Anzlji. Napoleon tymczasem 
awrówił swe armje Ta í 
złamał się jego 
miecz. Z wyżyn tryumfów, staczać się począł 
w przepaść niepowodzeń, wreszcie  csobistej 
niewoli, 

Holandja przy pomocy wojsk rosyjsxich 
ścigających  frarcuzów, zupełną 
woluość i w dniu 29 i 80 sierpnia mogła już 
zetknąć swój sztandar. zwycięski nad frane 
cuzami, 

W końcu więc sierpnia r. b. jako w 
setną rocznicę szczęśliwego uwolnienią się z 
pod jarzma Nepoleońskiego, przygotowywano 
się od tygodnia z górą do tego historycznego 
hodu: powkcpywano setki ełupów upięk- 
nych nastepnie girłandami  słtucznego 
iecia, i gasto porozwieszano różnokoloro= 
„e pki. Oto domy prawie toną w ziele- 
ri. (fNa gple ych wznoszą się 
wspaniałe ar 
świa:to lampsk 

Daia 29 sierpnia fabryki są  mieczyn= 
ne. Zewsząd powiewają flagi o barwach na- 
rodowych, 

Uiicami płyną niezliczone fale Judu, 
przybrane w szaty odświętne, a nadto w sza- 
ty żółte—jako barwy narodowej. 

Młodzież pici obojgn, trzymająca się za 
ręce utworzyla zwartą kolumnę. Okrążyła 
w tanach i zwycięskim pochodzie miasto, za. 
trzymując się wreszcie przed drzewem Wol- 
ności (znaadzonem na pamiątkę uwolnienia od 
francuzów) Rzładają mu hołd, śpiewając na- 
stępnie odpowiedni hymn. Puszezono w ruch 
wszystkie wodotryski i fontanny. Dźwięki 
orkiestr rozbrzmiewąły wokół. W godzinach 
popołudniowych niezwykły widok przykuł 
uwagę tłumów, Wyrusza pochód, mający od- 
tworzyć wypadki, zostające w ścisłym zwi. 
ku z rocznicą setong obeliodu. Na czele po- 
stępuje marszałek uroczystości, komisarz po- 
licji, orkiestra i t. d. następnie przedstawio- 
mym jest odjazd ks. Wilhelma V do Anglji, 
cały szereg wybitnych generałów holender- 
skich i francuskich, biorących udział w ubie- 


wysiłków 
dają 


Otwarcie sezonu 


„GRI-GRP” 


MES 


Linkego 


glych wypadkach. Żołnierze z obu obozów 
wreszcie sam Napoleon na koniu, obok ces 
rzowej, otoczonej krewnymi i liczną świtą 
wreszcie wiele typów, wziętych z minionych 
historycznych dni, 

Wieczorem, z wież kościelnych prszczo 
no liczna fajerwerki. Bale i tańce odbywały 
się niemal. w każdym domu. 

Tak obehodzono w H Jandji święto Wol 
ności. 


Di waaa do jat. 


(Kor. wł. „Now. Gaz. Łódzk.) 
Ateny, w sierpniu 1913, 


Jakżeż pr.erażająco szybko 
koło czasu, a jak krótka jest 
ludzka, 

Było to w piewien suchy, gorący dzieł 
wrześniowy przed czterema laty. Ulee i pla 
ce Aten zapełnione były tłumani, gestykulu 
jacymi żywo i krzyczącymi z całego gat 
dła, Jakieś zdenerwowanie panowało w p 
w:etrzu. Nie wiedziano dokładnie, co było 
co będzie. Co chwila było coś nowego dł 
widzenia i słyszenia, Grupy z chorągwiamł 
greckiemi na czele przeciągały przez missti 
bezustannie. 

Setki zbierały sią w innom  miejscł 
przed człowiekiem, który wygłaszał jakieś ną 
miętne przemówienie. Wołazo: hurra, hurra: 
Wszędzie pełno wojska i brzęku pałaszów 
Dzeń i noc — dzikie pogłoski krążyły p 
mieście. Mała papiery przebiegały w tłumić 
z ręki do ręki,ana nich były napisy: 
żyje rewolucja, niech żyje Święta walka, „I 
a tłumu odzywały się głosy: „Niech żyję 
wolna Hellada, niech żyje republika,“ 

Pałace książęce stały puste i opróżnia 
ne. Mieszkańcy ich opuścili Ateny i rozy 
pali Się po całym świecie, A ludzie enea 
mawiali: następca tronu Konstanty winiet 
wszystkiemu. Dobrze, że sobie poszedł. , 
dla obu stron byłoby najlepiej, aby nigdy nit 
wrócił. 

Mądry król Jerzy tymczasem siedzią 
spokojnie w swym pięknym zamku w zacisa 
nej Tatoi i filozoficznie czekał na dalszy rog 
wój rzeczy. | miał rację. 

Po owej rewołucyjce wojskowej dziś nij 
ma śladu. Ledwie pozostało wspomnienid 
Zapewne dla tego, że obecnie wstydzą  Bi( 
aranżerzy tej rewolucji. 

Inny obraz, Cudowny dzień wiosenny 
tego roku. Białe, wesołe Ateny pogrążoną 
w żałobie, Wszędzie czerń i fiolety. Dzwd 
ny biją, armaty grznią salut żałobny. Czarm 
ubrane, ciche masy ludności w ulicach mid 
sta. Latarnie okryte kirem. Las chorągw 
powiewa z półmasztu.  Przywieziono č 
brego króla Jerzego z Salonik zamurowane 


tovzy sit 
pamięr 


2 

= 

go tam reką niegoãziwca, Teras będzie 
wszystko inaczej, mówicno, Ale czy le- 


piej? 

Dziś vnaleziono już najwygodniejszą i 
zadawalniającą odpowiedź, „Wszystko”, mó- 
wi się dzisiaj, przyszło, jak musiało. Kto 
wie, coby się stało, gdyby król Jerzy był 
jeszeze przy życiu.* 

Mądra dobroć zamordowanego króla u- 


stępujo coraz więcej w cień, Teraz rację 
mują żywi, armaty greckie i kiól Kon- 
stanty, 


Naród zawsze potrzebuje osobistości, w 
którą może wierzyć i dla której może upra« 
wiać kult. Ostatnie dwie wojny zaprowadzi« 
ły króla Konstantego na szezyt popularności i 
wpływów. Zapewnił on sobie u swego na- 
rodu w ciągu pięciu miesięcy, miejsce, za ja- 
kiem ojciec jego daremnie gonił przez pięć 
dziesiątek lat. Że król Konstanty dobrym 
jest wojskowym, wiedziano z góry, także wro: 
gowie przyznali to, Pozatem od pierwszej 
chwili, gdy stanął na czele wojska, wywierał 
ou przemożny wpływ na żołnierzy, a w tem 
właśnie lkwi klucz do rozwiązania pytania o 
zwycięstwa bezprzykładne Greków, 

Król Konstanty nie wiele namyślał się. 
Wiedzi ł, gdzie i jak zabrać się do rzeczy. 
Od pierwszego dnia pewoym wzrokiem i sil- 
ną ręką wydobył z swych Greków co potrze- 
bownł i w eo nie każdy chciał wierzyć, wła« 
fciwość wiernego, twardego i dzielnego żoł- 
nie Wynajdując niejako dzielność żoł- 
nierza greckiego, budząc j4 i umatniając, 
stworzył ze swej armji cięty instrument i 
znalazł nową a silną łączność pomiędzy sobą 
a armią. Jest on obecnie naprawdę przewo- 
dnikiem usrodn, jest wcieleniem  stuletnich 
życzeń greckiego narodu. 

Tak więc wjazd króla do stolicy ozna- 
czał podwójny historyczny moment. Przybył 
w pospolitym mundurze polnym, bez wszel- 
kiej okazałości zewnętrznej, A gdy stuty- 
Bięczne tłumy grzmiącymi okrzykami wiłały 
go, zdało się, że wszystkie błędy i uieporo- 
zumienią przeszłości znikły bez śladu. „Wez0- 
ruj* jest  wymazane, a dzieli się daleko 4d 
„dzisiaj”. N. 


Echa pobytu Kokowcewa 
W N. - Nowogrodzie. 


Podczas  bankietu wydanego przez 
kupiectwo jarmarczne na cześć prszesa | mini- 
strów, Kokowcew w odpowiedzi na przemów» 
wienie prezesa komitetu jarmarczego uświad< 
czył, žo gotów jest dać wyjaśnienie w głów- 
niejszych sprawach poruszonych przez kupie« 
ctwo, zastrzegając Bię jednak, że wyjaśnienia 
jego bynajmniej nie będą miały wyczerpują- 
cego znaczenia, 

Między innemi w sprawie niezbędnego 
dla rozwoju haudlu j przemysłu otwarcia 
nowych oddziałów banku państwa i Izb skar- 
bowych z operacjami bankowemi—Kokowcew 
powołał się na chwilowy brak wykwalifik m 
wanego personelu baukowego, jako jednej 
kód do pomnożenia liczby odd 


„NOWA GAZETA ŁOÓDZKA*—5 września 1913 roku. 


B. P. W ciągu ostatnich 4 lat ctwarto w 
Rosji około 20 nowych oddziałów, co świad- 
czy, że rząd uznaje dojrzałą potrzebę i w 
1oiarę możności uwzględnia ją. Kokowcew o- 
sobiście współdziałać będzie życzeniu kupiec- 
twa w tej sprawie. 

Rozwój sieci pocztowo-teiegraficznej, o 
który chodzi kupiectwu, — również zdaniem 
Kokowcewa postępuje raźno, obejmując ćora4 
bardziej oddalone prowincje państwa. 

W sprawie potrzeby nowych linji ko- 
munikacji wodnej i kolejowej Kokowcew Os 
biecał poprzeć życzenia kupiecwa w mini- 
sterjnm komunikacji, zaznaczając, że wszele 
kim wnioskom kupiectwa w tej mierze ota- 
zywana będzie zasłużona uwaga. 

Co do braku materjału opałowego, pre- 
zes ministrów uznaje, że jest to jedna z do= 
tkliwych bolączek przemysłu. 

Widoki na przysporzenie paliwa płyn= 
nego 54 według wieści z półwyspu Apszeroń- 
skiego, batdzo ‘słabe. Najbogatsze źródła 
nifciane wykazują zastraszające zmniejszenie 
wydajności; na nowe zaś ierytorja nafeiane 
w Ferganię, na Bmbie i na Uchcie nie u- 
sprawiedliwiają dotychczas pokładanych na- 
dziej. Jedynem wyjściem jest zatem przejście 
od paliwa płynn go do stałego i punkt cięż- 
kości całej sprawy leży obecnie w rozwoju 
przemysłu  kamienno-węgielnego. Rząd za 
swej strony czyni wszystko co jest w jego 
mocy dla popierania tego przemysłu, budując 
własnym sumptem kolejki podjazdówe i obo- 
wiązując prywatne drogi. żelazne do specjal= 
nych urządzeń przewozowych. 

Sprawę reformy samorządu publicznego 
prezes uznaje za bardzo zawiłą. Rząd zdaje 
sobie sprawę z konieczności pewnych dodat- 
nich zmian, a między innemi i zmiany prze= 
pisów o wyborach radnych ziemskich — i 
niebawem przystąpi do rewizji tych prze- 
pisów. 

W sprawie wystawy wszechrosyjskiej 
w roku 1917 w Niż.-Nowogrodzie z okazji 
stuletniego jubiłenszu jarmarku— Kokowcew 
wstrzymuje się ze swem zdanie ', zaznacza- 
jac jedynie, że termin dla urzeczywistnienia 
tego wielkiego projektu jest krótki, rzecz 
pociągnie za sobą wielkie ofiary materjalne 
zarówno ze strony rządu jak i kupiectwa a 
rezultat bardzo jest wątpliwy, sądząc = 
eksperymentu wystawowego w r. 1896. 


Informacje. 


Telegraf w Mongolji. 

Główny zarząd poczt i telegrafów 
wniósł do Rady ministrów projakt budowy 
telegrafu w Mongolji, Koneesję na tele- 
graf w Mongolji Rosja otrzymała na Jat 
30. Opłata wynosić będzie 15 kop. od 
słowa, (10 kop. na korzyść Rosji, 5 kop. 
Mongolji). 

Rozporządzenie Synodu: 

Synod polecił konsystorzowi pilnę 
zwracanie uwagi na porządek w księgach 
metrycznych i w razie przejścia osoby pra- 
wosławnej na inne wyznanie, w ksi 


1 
F. 0. j 


ZA KRATĄ. 


(mimowolne wywiady). 


W murach po - Dominikańskich. 


Prawdę mówi rosyjskie przysłowie: 
„od tiurmy da ot sumy nie otpirajsia. Ha, 
nio dziwnego — przysłowia są mądrością 
narodów, powiadają... Dość na tem, że 
musząc likwidować pewną sprawę z przed 
laty (Najw. Man, z dn, 21. II mojej sprawy 
nie dotyczył) udałem się osobiście do pro- 
kuratorji, która oczywiście zarządziła zas 
aresztowanie mię. Jak tego wymaga po- 
rządek rzeczy prźewieziono mię najpierw 
do aresztów policyjnych przy ulicy Domi- 
uikańskiej. 

Stare mury wiele pamiętają. Niegdyś 
rozlegał się w tych celach skupiony szept 
modlitw ọọ. Dominikanów, ciszę klasztorną 
przerywało tylko szlapanie trepek po po- 
sadzkach kurytarza, lub dzwonek kościelny 
wzywający na mszę św. zrównoważone 
dusze. 

Dziś? Dziś tutj rojno, gwarno, za- 
miast krucyfiksa na ścianach wypisane 
nazwiska wizytatorów późniejszych, daty, 
aforyzmy mniej lub więcej pornograficzne, 
w oknach pojawiły się kraty, zamiast klęcz= 
pika, cuchnący przedmiot codziennego u- 
żytku, noszący tu miłe imię żeńskie Para- 


szy; zamiast schludnego łóżka m.niszego, 
szereg nar o wywichniętych nogach, brud- 
nych, porysowanych ostrem narzędziem; 
zamiast cichego „memento mori*—z p zed- 
miejskich szynków cyniezua piosenka. 

W celi, do której mię wprowadzono, 
zastałem liczne towarzystwo. Wszyscy ci 
ludzie za małemi wyjątkami, byli grzeszni 
przeciwko siódmemu przykazaniu, Różnica 
przekonań etycznych jednak nie przeszko- 
dziła nam po pewnym czasie wejść w sto- 
sunki bliższe, pomimo to, że spędziliśmy 
razem tylko parę dni. Lecz z początku 
traktowano mię nieufnie, 

Pewnego razu, zbliżywszy się do gru- 
py rozmawiających, usłyszałem takie zda- 
nie; 

— Cóż, ty nie zginiesz, jak wyjdziesz 
z turny, ty—fachowiec, dasz sobie radę. 

— Jakiegoście fachu? — zapytałem 


wdając się w rozmowę z moimi towarzy- 
szami niedoli, 
Nie mi nie odpowiedziano. Lecz w 


milezeniu, które zapanowało bezpośrednio 
potem, w ironicznych półnśmiechach wy- 
czytałem takie lekceważenie mnie, nieomal 
pogardę, że skonfundowany, iż musiałem 
popełnić jakiś nietakt, oddaliłem się. 
Zmuszony przebywać przez parę dni 
w towarzystwie ludzi o tak odmiennych od 
ogólnie obowiązujących pojęciach etycznych, 
z ciekawością przygłądalem się moim są- 
siadom. Byli to ludzie w różnym wieku, 
byli tacy, którzy nie znali w życiu innego 
rzemiosła prócz złodziejskiego, byli i tecy, 
którzy pracując przedtem uczciwie, rzucili 
dawne zajęcie, czy to wskutek wrodzonej 
zbrodniczości, czy to wskutek złych wpły- 


h 


metrycznych umieszczać odpowiednie adno- 
tacje, zawiadamiając o tem władze cywil- 
ne. *Bzczególnie pilnie należy zwracać u< 
wagę na regestracje chrzezonych żydów, 
powracających na judaizm, 


Z za kordonu 


Aresztowanie agenta e- 
snigracyjnego. Aresztowano w Trze- 
bini sprytuego naganiacza emigracyjnego, 
45 letniego Andrzeja Zająca, pochodzącego 
z Zarzec, koło Jasła. Przeprowadzał przez 
granicę do Prus 5 popisowych. 

Aby oddalić podejrzenie zakupił im 
karty kolejowe tylko do Chrzanowa, a na- 
stępnie miał ich cichaczem przeprawić przez 
granicę. Zając posiada jedną sztuczną no- 
ge Podezas rewizji znalazła policja w tej 
nodze cały zapas różnych papierów. 

Między innemi było tam ukrytych 5 
kart okrętowych na Bremę do Ameryki, 
przeznaczonych dla owych 5 popisowych, 
Nadto wykryto bloczek pruskiego towarzy- 
stwa okrętowego, n4 którego usługach był 
Zając. Bloczek wskazywał, że Zając już 
kilkuset robotników wywabił za morze, Za- 
jąca wydał władzom agent konkurencyjne- 
go towarzystwa okrętowego „Austro-Ame- 
ricany *. 


Z Cesarstwa. 


+ Lotnik aniołem. „Jużnyj Kraj* opo- 
winda, że we wsi Jerka w pow. mirgorodz- 
kim gub. poliawskiej zaczę'a wśród ludn obie- 


gać legenda o białym aniele z wielkiemi 
skrzydłami i aureolą nad głową, który zle- 
ciał z nieba, zalecając posty i umartwienia, 


Włościanie, sądząc, iż ukazanie się anioła 
zwiastuje koniec świata, zaczęli sobie przeba- 
czać wzajemnie. urazy, kilka zaś kobiet po- 
szyło sobie nawet „śmiertelne* koszule. 

Póżniej okazało się jednak, że aniołem, 
który wywołał taki popłoch w Jerce, był Jos 
tnik jakiś, który, wskutek zepsucia się mó+ 
toru, opuścić się musiał w okoljcy tej wsi. 

-+ Rychło wczas. Wieś Woczurowo, 
gub. kostromskiej w marcu r, b. zwróciła się 
do władz 2 prośbą: o zatwierdzenie ustawy 
ochotniczej "straży ogniowej. Na początku 
b. m. wieś spaliła się doszczętnie, W kilka 
dni po pożarze władza nadesłały pozwolenie 
na zorganizowanie straży, 

-+ Strajk nafeiarzy. Zarząd towarzystw 
przemysłu nafciaaego w Baku otrzymał do- 
niesienie oficjalne, że w ucząstkach nafcia+ 
nych Masztaszewa strajk zakończył się. Admi- 
nistracja, wobec uporu strajkujących, uwzglę- 
dniła żądania robotników, 

Z poważuiejszych firm bezczynne są na- 
dal szyhy B-ci Nobel i Bevkendorta, Ukła- 
dy między administracją a robotnikami zere 
wane. 

W  Grożnym sytuacja pogorszyła się 
jeszeze, Od piątku zaczął się powszochay 
strajk we wszystkich groźnieńskich szybach 
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nafciąnych, przyczem nie wszędzie przebieg 
strajka jest spokojny. Były wypadki staró 
i gwałtów między strajkującymi a łamistraje 
krmi. 


niesienie stanów wyjątkowych. 


Jak donoszą z Warszawy, rada mini- 
strów postanowiła znieść ochronę wzmoc- 
nioną w gubernjach: warszawskiej, lubel= 
skiej, siedleckiej, w pow. białostockim gub. 
grodzieńskiej, w pow. kijowskim opróca 
Kijowa, w Kiszyniowie, w pow. aleksan- 
drowskim i kowrowskim gub, włodzimier- 
skiej, w guberbjach: woroneskiej, kurskiej, 
Baratowskiej, czernihowskiej, w Kazaniu i 
przylegających słobodach, w pow. ryskim i 
jurjewskim gub, liflandzkiej, w pow. wier- 
choturskim, ekaterynburskim, krasnoufań- 
skim, ochańskim, permskim,  solikamskim, 
w Kungurze gub. permskiej, w Samarze, 
w gub, charkowskiej, oprócz Charkowa z 
powiatem, w pow. kaińskim, maryjskim, 
tomskim gub. tomskiej, oprócz Tomska i 
Nowomikołajewska, w pow. omskim, petro. 
pawłowskim, kokczetawskim obwodu aknmo= 
lińskiego, w części okręgów witymskiego, 
olekmińskiego, w Witymiu pow. kireńskiego 
gub. irkuckiej, 

W pozostałych miejscowościach, wy* 
liczonych w ukazie z dnia 29 sierpnia r. z., 
jak również w niektórych miejscowościach 
generał - gubernatorstwa turkiestańskiego 
przepisy o stanie ochrony wzmocnionej po- 
zostaną jeszcze przez rok, 


Z piśmiennictwa: 


Wyszedł m druku M 17 informatora 
Przemysłowo-Hanćlowego, wydawany  przeź 
inż. Jerzego Bauerertza, pod redakcją Dr, 
Żelisława Grotowskiego, zawierający nastopu- 
jące artykuły; 

W przeglądzia ekonom.cznorspołecze 
nym — Słów Lilkoro o. Poznań- 
skiem — Zet. 

Wielkie banki niemnioekie w roku os 
peracyjaym 1912 przez Dr. J, 
Frejlicha. 

Mieszkania robotnicze—D. Ż. 

Tuteresnjącą treść artykułów  usupełnia- 
ją: Głosy i odgłosy, kronika akcyjna, “oraz, 
obfita kronika przemysłu i handlu, 


Informacje handlowe. 


Wyniki operacji. 
Tow. akc. widzewskiej mauufaktury bas 
wełniauej Heinzel i Kunitzer. Kupitnk za- 
kładowy rb. 6,000,000. Za 32 operucyjny 


wów, zachęcających przykładów, czy le 
dzięki tej potężnej pani, która swoją žela- 
zną dłonią tyle ludzi pecha w ot:hłań wy- 
stępku, tej okrutnej nieubłaganej władczyni, 
htórej na imię Nędza! 

A droga ślizka i pochyła. Powrót u- 
trudniony, gdy raz noga się poślizgnie. 

Nie was, g-*njusze sztuki złodziejskiej, 
nie was, potentaci w swojem złodziejskietm 
społeczeństwie, lecz was — maluczcy w 
swym fachu, was—pacjasi, was— dzieci za- 
ułków podmiejskich, ofiary nędzy i ciemno: 
ty, was mi serdecznie Żałł... 


Zła wróżba, 


Pewnego dnia stał się fakt, który sile 
nie zaniepokoił przymusowych lokatorów 
aresztu policyjnego— mianowicie jedna z kur, 
spacerujących po podwórzu, zaczęła  piać, 
Ze wszystkiech okien posypały się przekleń- 
stwa pod adresem rozśpiewanej nieszczęs- 
nej kury. 

A kokosza wciąż nie bacząc na nie- 
zadowolenie słuchaczów, wyciągała melan- 
cholijnie szyję i — piałś. 

Tak stara śpiewaczka, z której głosu 
już pozostała tylko „dobra szkoła“, u z 
usiłuje wziąć 
czysto widząc, że publicz- 
nosć a sobie twarze wachlarzami i 
programami, by ukryć grymas niesmaku. 

Dowiedziałem się, że pianie kury jest 
złą wróżbą dla słuchaczy, 


wdzięków dawnych — nic, 
wysokie e, nie 


Gry. 

Dla uprzyjemnienia czasu pomysło- 
wość więźnia wynałazła różne gry. Naj» 
popularniejsze znich są: zaganianie kaczek, 
baba i młyn 


Pierwsza polega na lem, że trzech 
siada jeden za drugim na podłodze, przy- 
czem drugi silnie dzierży. pierwszego, by 
się ten nie wyrwał, a trzeci mokrym, skrę- 
conym ręcznikiem bije tegoż pierwszego. 

„Baba* zaś polega na tem, że jednego 
z grających przywiązują do. ławy i walą 
Bilnie skręconym ręcznikiem. Już to mokry 
skręcony ręcznik jest głównym atrybutem 
większości zabaw więziennych. 5 

„Młyn* zaś polega na tem, że ezte. 
rech siada na podłodze nogami zku sobie i 
walą gdzie się da obcasami piątego, Gier 
dzącego pośrodku. 

Pomysłowo, wesoło, przyjemnie, 

„Przy pracy.“ 

Bawiąc już parę dni w towarzystwie 
moich nowych „przyjaciół“, udało mi się 
o tyle zaskarbić ich zaufanie, że nie ogra- 
niczając się na obserwowaniu Życia wię- 
ziennego, mogę na podstawie ieh opowia: 
dań dać jeden obrazek z poza murów wię: 
zieonych, mianowicie naszego apasza „przy 
pracy”. 

Lato jest porą roku przez żdego 
mile spotykaną, nie Barka też na nie i „fas 
chowiec**), Oprócz licznych festów praw- 
dziwego źniwa, oprócz stałego operowania 
eo niedziela w kościołach po kieszeniach 
pogrążonych w modlitwie ludzi, zjawia się 
nowe źródło zarobku, specjalnie letnie. 
Wymaga ono wczesnego wstawania i spó- 
rej dozy obserwacji, opłaca się jednak so- 
wicie i naraża na małe ryzyko, towarzy= 
szące zawsze w mniejszym lub większym 
stopniu sztuce złodziejskiej, 


(a. ©. n.). 


*) „łachowiec" —ziodziej. 


4, 


zostął najechany „wozem,] odnosząc 
słowy. 

— Nieszczęśliwy u 

Na ul. Piotrkowskiej nr. 108, Józef Ra- 
osyński, rzeźnik lat 26, spadł z gimnastycz= 
mego przyrządu, oduosząc złamanie lewego o= 
bojczyka.  Btan ciężki. 

= Robotnik gazowni, 27-letni Jan Je- 
drzejewicz, zajęty: robotą ziemną przy ulicy 
Piotrkowskiej nr, 7 zatruł się gazem Świetl- 
nymi Lekars Pogotowia przywrócił go do 
przytomności, 

-= Nagły zgon, 

Na ul, P otzkowskiej nr. 216 mężczyzna 
Jat około 40, niewiadomego nazwiska, upadł 
na ulicy. Przybyły lekarz stwierdził śmierć, 
Przypuszczać należy, że był toy atak Bac” 
cowy, 


angara operetki 


i Doskonale bawiła się publiczność na 
wózorajszem, pierwszem przedstawieniu ope- 
retki w tym sezonie; częste wybuchy śmie- 
ohu i gorące, Bzozere oklaski były tego do- 
wodem. 

Grano „Gri-Gri* Pawła Linckego, rzecz 
pozbawioną nawet głębszych pomysłów i spe- 
cjalnię dowcipnych sytuacji. 

Inwencja muzyczna autora grzeszy czę- 
stokroć banalnością i jednostajnością, akcja 
sceniczna zaś wkracza wyraźnie w akcie III 
w dziedzinę kabaretową, dając mólange posz- 
czególnych produkcji, uwieńczonych wprowa- 
dzeniem. „Mikusia i Fikusia* i tańca na 
wrotkach (nb. doskonale wykonanego przez p. 
Ciesielskiego), 

Całkowitą zasługą artystów było wydo- 
bycie i uwypnkłewie wszystkich dodatnich 
stron tej operetki, dyrekcji zaś—darie świe- 
tnej oprawy dekorneyjno-kostjumowej. 

Rzeczywiście, całość wypadła ku rzetel- 
nemu zadowoleniu catego audytorjum slucha- 
czów i Bądzić należy, Że gdy jeszcze, po le- 
pszem zgraniu się artystów z solą, niektóre 
sęery zyskają na ożywieniu tempa, operetka 
ta. jak i jnne, przewidziace w repertua- 
rże, powinny mieć stałe zapewnione powo- 
dzenie, = 

Rolę tytułową śpiewała p. Orwicz (za- 
stępując miełysponowaną p. Rogińsk), wy- 
kozując wszystkie zalety - swego, niewielkiego 
wprawdzie, ule wyrobiencgo głogu; śzeze- 
gólniej pianissima brzmiały ba-dzo dobrze. 

P. Szczawiński-Sawicki znalazł dobre 
chociaż niezbyt obszerne pod względem wo- 
kalnym* pole do popisu. Za to jego „szyk“ 
i „zacięcie* operetkowć zLajdowały swój wy- 
tat na każdym kroau. s 

To samo da się powiedzieć o p. St. 
Claire, która stworzyła postać fertycznej, „pi- 
kautnej* „subretki, 

Bwietiy' sukces święcił p. Grodnicki, gra- 
jąc" wybornie'i dując znakomicie pomyślany 
typ królika Megetika. Szczególuiej duety od- 
śpiewane z p. Górską, doskonałą przedstawi- 
cielką roli teściowej, były najsilniej oklaski- 
wane. 

Ogromnie charakterystyczny typ aferzy- 
sty stworzył p. Cholewicz, zaś reżysera tea- 
iralnego p. Piekarski, 

Uróczo wyglądała w stroju ślubnym p. 
Ottówna; grając rolę; nia dającą pod wzglę- 
dem wokalnym szerszego poła do popisu. 

Tadeusz Mazurkiewicz. 


rany 


Losy okrętu wojennego, 


Czytelnicy przyp-minają sobie zapewne 
straszny cios, jaki dotkuął flotę rosyjską pod 
Port-Arturem, gdy podosas jednej z drobnych 
tarczek morskich pancer:ik „Petropawłosk* 
majechał na japońską minę, wyleciał w po- 
wietrze i w- ciągu puiu minut pogrążył się 
wraz a całą prawis załogą w głębinach o: 
teanu. 

Rizem z záloġą zginął wówczas admi- 
tot Makarow, chltba i nadzieja floty  rosyje 
skiej, mąż, po którym spodziewano się wiel- 
kich dziełę*znany malarz Wereszczagiu zuae 
lazt również wtedy śmierć w nurtach oces 
Anu. 


I oto teraz po ośmiu latach znów trage= 
dja owa przypomina się ludzkości. Miauowi- 
cie rząd [japoński sprzedał swego cza u 
gzozątki „Petropawłowska*, leżące w morzu, 
przedsiębiorcy  uiejakiema Sakurajowi za 
20,000 jen. 

Pancernik leżał duem do góry na głę- 
bokości 60 me rów w odległości 2 ì pół 
mił morakich od brzegu, a korpus jego ob- 
rósł vaturalniu wodoroślinami muszlami i t. 
p. tak, iż przedsiębiorczy p. Sakuraj miał 
nielada trad z dostaniem się do wnętrza ol- 
brzyma, 


„NOWA GAZETA ŁODZKA*—5 września 1913 roku, 


Po uciążliwych robotach przygotowaw- 
czych nurkowie podłożyłi miny pod tylną 
Część okrętu i tym sposobem zrobili w niej 
wyłom i dostali się do Środka. W kajatach 
znaleziono szczątki czterech ludzi; osobietość 
jednego z nich możua było ustalić, ponieważ 
znaleziono przy nim portfel z kartami wizy- 
towemi, były to zwłoki kontradmirała Mojasa. 
Osobistości pozostałych nie stwierdzono: ja- 
dynie z leżącej przy szkieletach broni wnio- 
skują, iż byli to oficerowie. Szkielety, zacho- 
wane w morskiej wodzie jako tako, wydoby- 
to na ląd i oddano konsulowi rosyjskiemu, 
który zajął się pogrzbem, Wojsko japońskie 
oddało honory wojskowe. 

P. Sakurajowi głównie idzie o dostanie 
się do kasy sztabu Makarowa, gdzie ma na- 
dzieję znałeźć półtora miljona rubli, 


Telegramy, 


(Telegramy ag. W. A. T. iwłasne z d. 4/9), 


Nowe projekty praw. 
PETERSBURG. Rada ministrów po- 
stanowiła złożyć Dumie projekty praw: 
o organizacji nadzoru nad działalno- 
ścią prywatnych instytucji kredytowych i 
o awiąkszenin środków pieniężnych 
kancelarji kredytowej. 
Szpiegostwo. 
PETERSBURG. Zapewniają, że pod- 
czas niedawnych manewrów byli szpiegowie 
wojskowi z Niemiec. 
Essen podobno nie jest jedynym azpie- 
giem w ostatnich czasach. 
Opinja ministra. 


PETERSBURG. Prezes ministrów Ko- 
kowców, w wywiadzie z  współpracowni- 
kiem gaz. „Russkoje Słowo* oświadczył, że, 
wbrew mniemaniu prasy, momenty polity- 
czne, podezas pobytu premjera na jarmarku 
niższonowogorodzkim nie miały wielkiego 
znaczenia. Sfery kupieckie—dodał Kokow- 
cow—nie mają obecnie żadnych aspiracji 
romantycznych, pragną tylko, aby im dano 
jakna szerszą możność pracy, 

Zapomogi dla szkoły. 

PETERSBURG. Rada ministrów roz- 
patrzyła szereg Spraw, 4 Wlej evem p- 
be szkoły handlowej w Lublinie o zapo- 
mogę. 

Zapomogę przyznano, 

Katastrota lotnicza. 

WROCŁAW. Na lotnisku Brieg spadli 
przy próbnym locie lotnicy porucznik Ecken- 
brecher i Prinz, ponosząc śmierć na miej» 
sou. 

Austrja i Bułgarja, 

PETERSBURG. Z Wiednia otrzymano 
wiadomość, że Austrja postanowiła poprzeć 
Bułgarję w rokowaniach z Turcja. 

Możliwe jest poparcie pozostałych mo- 
carstw. 

W ministerjum spraw zagranicznych zn- 
pewniają, że posłom wysłano odpowiednie 
instrukoje. 

Nota Grecji. 

ATENY. Rząd grecki wystosował dó 
mocarstw notę, w której prosi o mandat, po 
porozumien'u się z Bułgarją, obsadzenia 
przez wojska greckie terytorjów w Tracji, 
przyznanych traktatem bukaresz'eńskim But- 
garji. W nocie zaznaczono, Że mandat obo- 
wiązywałby dopóty, dopóki Bułzurja nie przy- 
śle do Tracji swoich wojsk regularnych, 

Żądania Turcji. 


rzęczenia się Adrjsiopo 
Cała Tracja turecka, 

ATENY; Wedlug pewnych wiadomości, 
jakie tutaj otrzyman», baszybuzucy pod wos 
dzą Fnwer-Bej: zajęli prawie ałą Trację 
do granicy greckiej, Majątki enropejczy 
jak dotychczas mało ze strony turków vcie 
piały, ale stróże | cały personel wielu -d 
mów handlowych pouciekali. Telegrafy dzia- 
łają pod nadzorem urzędników tureckich. 

Żądania Bułgarii. 


WIEDEN. Z Buksresztu donoszą, że 
Bułgarja, po odstąpieniu Turcji, żądanych 
przez nią terytorjów wzoawi domaganie się 


rewizji traktatu bukareszteńskiego, 
Demonstracja pogrzebowa. 
DUBLIN. Wczoraj po południu odbył 
się pogrzeb jednego z robotników, zabi= 
tych podczas rozruchów ulieżnych. Robot- 
nicy skorzystali z tej sposobności, aby u- 


rządzić olbrzymią demonstrację, w które j 


wzięło udział przeszło 20000 osób, Pod- 
czas pochodu ktoś z tłamu krzykuął, że. 
nadchodzi policja, ce wywołało straszną 
panikę. Tłum rozbiegł się w różne strony, 
pozostawiając trumnę na środku ulicy. 

Po pewnym czasie tłum powrócił, po- 
większając się do 50000 i zajął grożne sta- 
nowisko wobec policji, która pa szczęście 
znajdowała się w bardzo niewielkiej licze 
bie i nie zamierząła interwenjować. Tyl- 
ko dzięki rozważnemu postępowaniu policji 
nie doszło do krwawych rozruchów, 

Kongres Ligi ochrony dzieci, 

AUGSBURG. Odbywa się tu obecnie 
drugi kongres ligi ochrony dzieci, Przyby- 
ło już koło 1000 delegatów z całego Swiata. 

Zjazd katolickich tow. 
RZYM. Pod protekcją papieża odbę- 


dzie się tu zjazd katolickich towarzystw 
gimnastycznych. Zjazd rozpocznie się ju- 
tro, 5 b. m. 


Ofiary manewrów. 


WROCŁAW. Podczas manew- 
rów dywizyjnych na /Ślązku prus- 
kim pod Zobtem dostało porażenia 
słonecznego 120 żołnierzy 51-go puł- 
ku piechoty, 

Oprócz tego zachorowało wsku= 
tek forsownych marszów 50 żoł- 
nierzy, z których pięciu już zmarło, 


Ostatnie telegramy. 


Pożar bawełny. 

MANCZESTER. Spłonęły ol- 
brzymie składy bawełny. Straty wy- 
noszą 2 miljony rubli. 

Lokaut. 

DUBLIN. Związek przemysłów- 
ców, liczący kilkasetczłonków, ogłosił 
lokaut robotników, zorganizowanych 
w związkach. 


n zawadn, gsałtownej. burzy, która 
wczoraj nawiedziła pas pograniczny, linje 
telegraficzne uległy częściowemu zniszcze- 
niu i komunikacja telegraficzna została 
przerwana. Z tej przyczyny. nie. otrzyma- 
liśmy dzisiaj „ostatnich* depesz zagranicz- 


jch. 
kb (Red.) 


Że świata. 


(—) Carnegie u króla belgijskiego 
Król belzijski przyjął wczoraj na audjenej 
prywatnej Carnegiego.. Król dziękował 
Carnegiemu za fundację jego dla bohate- 
rów czynu, Wieczorem odbył się bankiet 
na cześć gościa amerykańskiego w piłącu 
królewskim. 4 / 

(—) Tracetdja chłopa. O stra- 
sznej tragedji, jaka się rozegrała we wsi 
Pakracz na Węgrzech donoszą zm Buda- 
pesztu: i 

Chłop Stefan Iwakowie, który zmu* 
szony biedą wybierał się do Ameryki, sprze. 


o w pierwszę rocznicę zgonu 


b. p. IZYDORA COHNA 


odbędzie się o godz, 11 i pół w Synagodze Tow, „Talmud Tore przy ul, 
Średniej 46/18 nabożeństwo żałobne, na które niniejszem zaprasza 


f ZARZĄD 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA „TALMUD TORA“ 


W niedzielę, dnia 7 b. ~. jr 


B. 


dał dwie swoje krowy, aby zebrać pienią: 
dze na koszta podróży. Wróciwszy z jar- 
marku, włożył kilkaset koron uzyskanych 
ze sprzedaży pod poduszkę, a Bam zmę- 
czony położył się i zasnął. 

Na łóżko wdrapał się jego 8 letni 
synek i wygrzebawszy z pod poduszki ban- 
knoty, zaczął się niemi bawić, aż wreszcie 
je potargał. Ojciec zbudziwszy się i zo- 
baczywszy podarte banknoty, wpadł w ta- 
ką wściekłość, że chwycił siekierę i od- 
ciął dziecku głowę. 

Podczas tego żona Iwakowica* kąpa- 
ła drugie dziecko niemowlę w wodzie i 
wpadła do izby. W progu natknęła się na 
główkę synka, odciętą od tułowia; na ten 
widok okropny padła nieprzytomna na zie” 
mię i skonała, 

Tymczasem niemowlę, pozostawione 
samo w wanience, utopiło się. 

Iwakowica aresztowano. i 

(—) Zamordowanie emigran- 
ta polskiego w drodze do oj- 
czyzny. Przed kilku dniami znałeziono 
w jeziorze bryskowskim koło Frankfurtu 
nad Odrą zwłoki jąkiegoś mężczyzny, w 
którym prżypuszezano początkowo zwłoki 
austrjackiego sekretarza konsularnego z 
Nowego Jorku. 

Jak się obeenie z papierów, dopiero te- 
raz odnalezionych okazuje, zamordowanym 
został emigrant polski z Galicji, Włodzi. 
mierz Geczerski. Paszport zamordowanego, 
wystawiony został w Kołomyi dnia 23 pa- 
ździernika 1906 roku. 

Geczerski powracał do kraju z Ame- 
ryki, Zamosdowany został prawdopodob- 
nie przez dwóch mężczyzn, których wi- 
dziano w okolicy bryskowskiego jeziora. 

Nie ulega wątpliwości, że na emigra« 
neje, który zatrzymał się nieco we Frank- 
furcie nad Odrą, dokonano morderstwa 
rabunkowego, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Popularny. 
Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuje: 
Jutro w sobotę po południu poraz drus 
gi areywesoła operetka w 3 aktach „GriGri“ 


Teatr P z 
Dzis „Hate vpo SRi uwa. 


Jutro 'w sobotę.otwarcie sezonu dra- 
matycznego — odegrana będzie oryginalna 
sztuka: Leopolda: Staffa’ „Wawrzyny*, 

Opera i operetka przenosi się już od 
soboty na sezon zimowy. da teatru Popu 
larn. go. p 


SOOOOSD9$ 


Wyszedł Nr. 37 


łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


SMIECH” 
Lokalne aktumija. 


Egzemplarz 10 kop. Żą- 
dać wszędzie. 


P, 


Dr, med. Herman Littwin 


po długich i ciężkieh cierpieniach zmarł w d. 4 b. m., przeżywszy lat 48. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok ua cmentarz żydowski z domu 
przy ul. Targowej N 1—3 nastąpi w dniu 5 b. m. o godzinie 5-ej popo- 
łudniu, o czem zawiadamiają nieutuleni w smutku 


Żona i dzieci. 


Nr. 12. 


ORT 


„NOWA GAZETA ŁÓDZKA*—5 września 1913 r. 


1912 otrzymano zysku 949,234 a wraz z po» 
zostałością z roku poprzedniego rb. 968,882. 
Z sumy tej odliczono na dywidendę rb, 420,000 
czyli 7 prov, na podatek rb. 55,000, na tan- 
tjemę dla zarządu i pracowników rb. 86,000, 
na kapitał zapasowy rb. 64,893, na fundusz 
im. Jul. Kunitzera rh. 25,000, na amortyza« 
cję rb. 319,943, na budowę kościoła w Wi- 
dzewie rb. 25,000, na zyski roku następnego 
rb. 23,045. 


Z Królestwa. 


$ Żywcem zakopane. Onegdaj 
wieczorem na linji kolei Wiedeńskiej w po- 
Hiżu stacji Czerniewice, chłopcy pasący by- 
dło w polu, znaleźli w ziemi niegłęboko za= 
kopane dziecko, mająca aajwyżej 7 dni. 

Dziecko to jeszcze żyło; przykryte było 
tachmanami i ziemią. 

W- celu wykrycia zbrodniczej 
przoprowadzeno energiczne śledztwo. 


matki 


Z sąsiedztwa. 


X Z wystawy entomoiogicz= 
nej w Pahjanicach. W ubiegłą nie- 
dzielę, w lokalu Domu ludowego w Pa- 
bjanicach otwarto wystawę etnomołogiczną 
urządzoną staraniem tamtejszeno Towarzy- 
stwa naukowego, Okazy owadów, zgroma- 
dzone nā wystawie, przedstawiają się nie- 
zwykle interesująco, przyczem lwia ich 
część stanowi własność znanego entemolo- 
ga, dr, Eichlera. Zbiory dr. Eiehlera, 
bezaprzecznie najbogatsze w całym kraju, 
składają się z 50 gablotek, w których znaj- 
duje się 5000 gatunków owadów ze strefy 
ZAC i 1500 gatunków z innych 
sfer. 

Oprócz tego znajduje się na wystawie 
bogaty dział ptaków owadożernych, tablice 
poglądowe preparaty spirytusowe, wykazu- 
jące stopniowy rezwój owadów i t. d. 

Wystawa doznaje zasłużonego powo 
dzonia. Obecnie zaczęły zwiedzać wysta- 
wę zbiorowo szkoły pabjaniekie. Na wy= 
stawie -odbywają się odczyty i pogadanki, 
zapoznające słuchaczów z życiem owadów. 


e a w kasy chorych. (c) 
KZ ES wości (e) W Łagiewni- 
kach w poniedziałek nadekodząty, z powodu 
przypadającej w dniu tym uroczystości Naro. 
dzenia Najświętszej Marji Panny, odprawione 
zostanie nabożeńgtwo odpustowe. 

X Odpust w Konstantynowie. 
(e) W poniedziałek nadchodzący przypadą 
odpust Narodzenia Najświętszej Marji Panny 
w parafji Konstantynów, na który zapowiada 
się liczny napływ wiernych ze wszystkich pa- 
rafji sąsiednich. . 

X Pożar w Konstantynowie. 
Wczoraj o północy wybuchł w Koustantyno- 
wie pożar tkaini mechanicznej Jassmaca w 
murach Fogelsanga, Na ratunek przybyła 
miejscowa straż ogniowa ochotnicza, której 
zaledwie po kilkogodzinnej pracy udało się 
ogień opanować. Akcją ratunkową kierował 
proboszcz miejscowy ks, von Szmidt. 

Płomienie strawiły salę z warsztatami 
mechanicznemi, oraz przyległą do gmachu fas 
bryczaego stodołę, nupełnioną zbożem. Straty 
wynoszą kilkanaście tysięcy rubli. Przyczyna 
pożaru nie wyjaśniona. Słedztwo zostało wdro- 
żone. 


Wyzińewiie gazowni 


Wczoraj w magistracie łódzkim 
odbyło się posiedzenie, z udziałem 
p. prezydenta, radnych honorowych 
pp. Karola Eiserta i Zygmunta Rich-- 
tera, oraz radcy prawnego magi- 
stratu, adw. przys. A. Raubala. Na- 
rada poświęcona była sprawie wy- 
dzierzawienia gazowni łódzkiej, Ma- 
gistrat otrzymał ogółem 3 oferty, 
Wszystkie trzy złożone zostały przez 
grupy obywateli i przemysłowców 
miejscowych i zawierają dość zbli- 
żone warunki, różniące się tem, iż 
ubiegający się o koncesję ofiarowu- 
ją miastu tem większe odsetki, im 
dłuższy termin eksploatacji zakładów 
będzie im przyznany. 

Jedną z ofert podpisali pp. Ro- 
bert Schweikert, Albert  Jarociński, 


bud, Dawid Lande, dr. Józef Sachs 
i Emil Eisert, drugą — pp. Ernest 
Leonhardt, Wilhelm Hordliczka, Ed- 
ward Heiman, Dawid Tempel, Ed- 


ward Herbst, dr. Alired Biederman, * 


adw. przys. Jóżef Lachmanowicz, 
baron Juljusz Heinzel i Borys Wachs; 
grupę trzecią, dzierżawiącą obecnie 
zakłady gazowe, tworzą pp. inż. 
Kazimierz Arkuszewski, bud. Dawid 
Lande, Teodor Meyerhof, Karol Stei- 
nert, Adolf Daube, Cezary Eisen- 
braun, dyr, Leon Gajewicz i Oskar 
Schweikert. 

Po nader dokładnem zbadaniu 
proponowanych warunków, obecni 
na posiedzeniu, doszli zgodnie do 
przekonania, że obecne konsorcjum 
ofiaruje miastu najlepsze korzyści, 
mianowicie: zasiłek dla kasy miej- 
skiej (jak dotąd) 107 tysięcy rubli 
rocznie, oraz na fundusz budowy 
szpitala miejskiego—około 100 tys. 
rb. rocznie. Konsorcjum żąda kon- 
traktu na 30 lat, obowiązuje się je- 
dnak pokryć całe miasto, wraz z 
przedmieściami, siecią rur gazowych 
i wzmocnić wszędzie dopływ gazu. 
Wszelkie budynki i instalacje, zaró- 
wno stare, jak i nowe, po 30 latach, 
przechodzą -na własność miasta. 

Uznając warunki te za najdo- 
godniejsze, magistrat uchwalił przed- 
stawić ofertę władzom wyższym dlw 
zatwierdzenia. 


Kalendarzyki 


Dziś Wawrzyńca 
Jutro Zacharyasza Pr. 
imiona słowiańskie; dziś Włodzis- 
ław jużro Drogowit ` 
Wzchód słońca o g. 5 m. 18 
Zachód  „ SLR" „BB 
Długość dnia E I 
Stan pogody.—Podług obserwacji opty- 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska X 85. 


TERMOMETR: Rano o g. 8. 13° ciepła. 
PEC sdn. o PO 
Minimum 12 ciepła RXxR.* T 132 


Maximum 16 „° METR: ~- RAW, 18 
Hygrometr 763 wilgoci. 

Teatr Palski. Dziś „Halka“ jutro „Waw- 
rzyny” 
"Teatr Popularny. jutro „Gri—Gri* 

Bimijsżeka Stośelskich. (Mikołajew- 
ska 59) otwarta codziennie od g. S-ej do S-ej 
wieczorem. w niedziełe í święta od l-ej do 
z! Pe ytelni T s, 

zytelnia pism Tow, „Aiedza" 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. I0-6j 
rano ĉo godz. 10-ej wircz. 

Muzeum nauki i sztuki. Piotrkow- 
ska nr 9]). Otwarte jest od 4-ej po poładniu 
do 10-cj wiecz., a w Święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz. 


KRONIKA. 


Grzeczenie Senntu w sprawie Bałut, 
Mioszkańcy Bałut, pp. $4. Czajkowski i 
Kopczyński, wystąpili w swoim czasie do 
senatu ze skargą na opodatkowanie ich niee 
ruchomości według normy, pobieranej og 
nieruchomości miejskich. 

W tych dniach skarga ta była rozwa. 
žana przez senat, który ją odrzucił na tej 
Zasadzie, że Bałuty stanowią przedłużenie 
Eodzi; że niemal wszystkie nieruchomości 
na Bałatach są typu miejskiego iże, wreszcia 
mposób życia mieszkańców Bałut niczem się 
nie różni od sposobu życia Łodzi, 

Wyrok senatu w taj sprawie ma bardzo 
ważne znaczenie dla ogółu mieszkańców 
Bałut, oraz innych dzielnie podmiejskich. 

Z karty żałobnej. 

Wczoraj w szpitalu Poznańskich zmarł 
znajdujący się tam na kuracji lekarz, dr. 
Herman Łittwin, przeżywszy lat 48, ostate 
nie zaś dwa dziesiątki lat poświęciwszy 
Łodzi 

Zmary był przez długi czas lekarzem 
Pogotowia Ratunkowego i towarzystwa nie- 
sienia pomocy lekarskiej biednym p. n. 
„Bykur-Cholim** I tu i tam, zarówno jak 
w praktyce prywatnej, stykał się tylko z 
biedą, nędzą i niedolą Indz I bieda, nę- 
dza, niedcla — i na jego życiu wycianęła 
piętno, stając się nieodłącznym jego towa- 
rzyszem—aż do grobu. 

Prawość charakteru, uczynność, tkli- 


wość na nieszczęścia biedaków — były mu 
ulgą w dzwiganiu brzemienia życia, opro- 
mienionego jedynie tylko świadomością, że 
choć mie dla siebie, lecz dla innych był 
pożytecznym. 4 3 

Dr. Littwin pozostawił wdowę Í troje 
dzieci. 

Z Tow. Krajoznawczego. 

Zarząd Łódzkiego oddziału P, T, Kiajo- 
znawczego podaje do wiadomości, iż projek= 
towana na dni 7 1 8 b. m, wycieczka do 
Olsztyna i Złotego Potoku, z przyczyn 0d 


zarządu niezależnych do skutku dojść nie 
może, 

Przy spoaobności zarząd P, T, K, zae 
znaczą, iż na ostatniem posiedzeniu 


postanowił wznowić zaw'adamianie członków 
o zebraniach miesięcznych T-wa, wobec cze- 
go usilnie prosi wszystkieh Szanownych 
członków Oddziału o łaskawe nadesłanie w 
ciągu tvgodnia ścisłych adresów do lokalu 
T-wa (Piotrkowska 91). 

Kupcy z Rumunii. 

Przybyło do Łodzi grono kupców rum 
muńskich, w eclu zakupu towarów bawal= 
nianych. z 

Zabawa strażacka w Helenowie. 

Najpopularniejsza to w Łodzi zabawa, 
która ma już za sobą wieloletnią i świetuą 
tradycję, Dla spotęgowania jej sił- atrakcyj- 
nej komitet zabawy przygotował w tym T0- 
ku niezwykłe urozmaicenia. Zarówno w 0- 
grodzie, jak i na torze sportowym setki 
uczestników zabawiać będą publiczność . pod- 
ług programu, zamieszczonego w dziale vgło ' 
szeniowym, 

Widzimy, że program ejest niebywale 
obfity i wielce zajmujący. Ostatuia to bodaj 
w tym roku zabawa ogrodowa, a prawdziwie 
wspaniała 

Ze Stow, czeladzi stolarskich. 

Zarząd Gospody czeladzi stolarskich pro= 
si swych członków, aby się licznie zebrali w 
przyszłą niedzielę, t.j. 7 września w lokalu 
włuszym przy uliey Widzewskiej NM 101. 

Wieczorne kursy dla handlowców. 

Zarząd Stowarzyszenia praeujących w 
przemyśle i landiu podaje do wi: omości 
członków oraz osób interesowanych, Że wzo- 
rem lat ubiegłych” otwiera w roku bieżącym 
przy Stowarzyszeniu wieczorne kursy, których 


program  otejmuje: buchalterję, arytmetykę 
liandlową i korespondencję w 
(polskim, ` rosyjskim: i niemie: 


ki: rosyjski, niemiec 
Bas 


Itoro dotyczą z wykła= 


dów oraz wysokości opłat, sekretarjat Si- 
warzyszenia (Wólczańska 33, telefon 18 06) 
codziennie od godziny S:ej do 10-ej wie- 
Czorem. 


„Germania — Łódzki Klub Sportowy. 

W najbliższe dwa święta rozegra „Łódze 
ki Klub portowy“ dwa matche footbalowe 
z „Germanią* z Wrocławia. Zawody piłki 
nożnej połączone zostały z ogólnym meetin- 
giem Jekko-atletycznym, w którym biorą udział 
przedstawiciele wszystkich tutejszych zrzeszeń 
sportowych. 

Zawody lekko-atletyczne odbywać się bę: 
dą w niedziełę i poniedziałek przedpołudniem 
od godz. 10, popołudniu od godz 2—4. Pun- 


ktualuie o godz, 4-ej rozpoczynać się będą 
matche piłki nożnej. 
Wrocławska. „Germania* cieszy się sta- 


wą drużyny pierwszoklasowej i zdobyła dwu- 
krotnie mistrzostwo okręgu wrocławskiego, 
Rezultaty osiągnięte przez biuło-czerwonych 
w ubiegłym i bieżącym sezonie świadczą o do- 
skonałej form'e tej drużyny, 

Większość członków drużyny, to do- 
świadczeni i rutynowani gracze, którzy grali 
niejednokrotnie w drużynach reprezentacyj- 
nych Wrocławia i S.ląska; zwłaszcza brame 
karz, obrona i środkowy napastnik rozporzą- 


dzają zuakomitą techuiką i strzelają do- 
skonale, 

Dla tych wazystkich powsdów czeka 
drużynę Łódzkiego Klubu śiportowego trudna 
zadanie bronienia «wych lorów i dobrej 


sławy Łodzi sportowej, ponieważ w ostatnich 
czasach trenowała drużyna Ł. K, 8. gorliwie, 


spodziewać się nmsleży gry, za wszech misr 
interesującej, 
Bilety po cenach zniżonych są juź de 


nabycia w księgurni Fiszera i cukierni Krzy= 
żanowskiego, 
Wielka zabawa ogrodowa w Rudzie 
Pabianickiej, 
Zabawy arządzane w ogrodzie pržomy- 
słowców łódzkich w Rudzie Pabjanickiej pod 
kierunkiem nego baletmistrza, pana Wł. 
Majewskiego już sobie wyrobiły markę wła« 
ściwą w szerokich sferach mieszkańców Ło- 
dzi i to też każdorazowa zapowiedź nowej za« 
bawy wywołuje gorące zainteresowanie wśród 
tych, którzy wolne chwile pragną w godziwy 
i przyjemuy „sposób spędzić vu łonie przy= 
rody, 
Poza tańcami, kierowanemi artystycznie 
przez p. Majewskiego, uprzyjemniać będzie 


czas uczestnikom zabawy, jską zapowiada 
dyrekcja na niedzielę i poniedziałek: strzela. 
mie z tuku do tarczy o nagrodę; kręgielnia, 
huśtawki, coriandoi, pocztę i wiele innych 
atrakcji, ściągającycu stale tłumy do ogrodu 
przemysłowców w Rudzie. 

Przy sposobności zwrócić należy uwagę 
na bufet, znajdujący się w rękach p. Marja- 
na Oraczewskiego, znanego łodzianóm gospo- 
darza, którego dewizą jest: „za tanie ceny— 
dać łaknącym i głodnym zjeść i wypić zdro- 
wo a'smacznie*,  Zasłaguje też na uzna- 
nie rzetelną i sumienna usługa. 

y Ofiara: 

W célu uczczenia pamięci przedwcze- 
śnie zgasłej, w 15-ym roku życia, córki 
swej Zosi, dr. Henryk Koń ofiarował w 
w pierwszą rocznicę jej zgonu, sumę u- 
zyskaną ze sprzedaży „Zbioru poezji i 
baj>k* młodocianej poetki, ma cele nastę- 
puiące: ehrześc, Tow.  kólonji letnich, 
Tow. kolonji Jetnich dla dzieci żydowskich, 
Tow. „Gniazdo*, „Dom Bierot*;, „Liga 
przecjiwgruźlicza”, budujący się obecnie 
szpital żydowski dla umysłowo-chorych, 
oraz, do dyspozycji p. Natalji Jastrzębskiej, 
redsktorki „Bluszczu* „w ' Warszawie--po 
100 rh, ogółem zaś 700 rb. 

Skutki ulewy: 

Wskugek ostatniej ulewy zhowu sig o< 
sunęły oba brzegi Tódki, przepływającej przez 
Stare Miasto. Delegowara na miejsce kami 
sja techniczno-budowlana poleciła ' naanąć 
znajdujące się w pobliżu kramy, a w. tych 
dniach ma przystąpić do umocnienia brze- 
gów. 


Kara administracyjna. 
Gubernator piotrkowski skazsł admini 
stracyjnie właścicielkę sklepy p. Julję Roże 
uóćrową, za wywieszenie szyldu tylko w jg: 
zyku polskim na 10 rb. kary, °% sR ai 

Szpital dia chorych zakażnych, 
Magistrat łódzki zajął się €lfergitznib 
sprawą budowy szpitala miejskiego dla oho» © 
rych zakaźnych, Na skutek użyskańego pos 
zwolenia władz magiattat przystąpi w tych 
dniach do wyrębu drzew na terytórjum pod 
budowę szpitala, » r 


Nagrody dla policji. 

Gubernator piotrkowski udzielił vagród 
pieniężnych naczelnikowi Wydźiałn 'śleficzego* 
policji łódzkiej w kwocie 300 rubli, "7 
ajentofa po 40 rb., jedliemi — 30 rf, trzetn 
zaś stójkowym po 15 rbą ża rujęcie ” 4 ban- 
dytów: Wilka, Czyżą, Kozłowskiego i Musia- 
3y, którzy w a. 2] cerwca r. b. ukryli się 
w domu Gawlikowskiego, w pobliżu Zagórza, 
w pow. będzińskim, ` $ ; 


Napad kandycki. 
W ostatnich czasach nożowiectwó 'kwit- 
j Braù- 


nie w Łodzi w sposób “zatrwalający:" 
ning został z powodzenie: 
nóż, broń skuteczną, a dicha i dla baudytów 
bezpieczniejszą, niż bróń palna: ~ Wielus*już 
uożowców policja wytrzebiła, pozostało jednak 
jeszcze wielu apaszów, bezkarnie ` grasują- 
cych na przedmieściać! ) 

Wczoraj o gzdz. 10-ej wieczorem žona 
urzędnika p, Barbara Łórjonowa padła ofisrą 
zbrodni. Dwóch nożowców mapadlo na wią 
na Rybnym Rynku. - F 

deden z nich pchnął ją nożem tak sil- 
nia, że przebił prawe płuco,” drógi zaś wyr- 
wał torebkę, zawierającą Woreczek z pienię- 
dzmi, Załaną krwią ofiara ndwiezionó* do 
szpitala Poznańskich, Stan jej jest bardzo 
grożny, 

Wykrycie jąskini złodźiejskiej. 

Policja aresztowałw trzech * złodz.ai:-16 
letniego Franciszka Olezaka (Przędzalatania 
107) '18-letniego Feliksa" “Maciejewskiego 
(Dzielna 13) i 17-letniego Stanisława Wie- 
Jucha (Widzew 16) którzy wciągu ostat- 
nieh kilk olni popełnili szereg drobnych 
„jak: w sklepie owocowym Kozaka, 
ie papieru 'Tybera i Braunera, w re- 
racji Kianowicza, w sklepie tabucznym 
Potocniego itd. 

Badanie ujawniło, i4 złodzieje  pozby wa- 
ją się skradzionych towarów i przedmiotów 
w herbaciarni Lejbusia Boreusteina przy 
zbiegu u', Cegielnianej i Widzewskiej, gdzie 
zbierały się różne męty, złodzieje i paserzy. 
Borenstein odgrywał wobec nich rolę posre- 
daika, 

Policja zamknęła herbsojarnig; wląści- 
ciela zaś oddała pod sąd, 

— Zamach samokbójczy. 

Na ul, Hrabiowskiej M 3 Blonora Czap- 
lińska, lat 25, pozostająca bez zajęci, w celu 
samobójczym napiła się sublimatu, W- sta- 
nie bardzo groźnym odwiozło ją , pogotowie 
ratunkowe do szpitala. Czerwonego - Krzyża, 

— Samobójstwo. 

Na ul. Tkackiej X 1 Hipolit Pietrasik, 
robotnik lat 50, prześladowany łicznymi kto. 
potami, powiesił się na łóżku w klęczącej 
pozycji. Lekarz pogotowia stwierdził śmierć, 

— Rajechanie. 

Na ul. Mikołajewskiej ar. 62- Józet Ja- 
strzębaki, żebrak lat 80, wskutek głuchoty 
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Potreby nakłada 


Wiadomość w drukarni, 


nie dziwi, gdyż posłał swój adres óraz fo o- 
grafję swoją pann Harriet King — tak się 
bowiem nazywa ta romantyczna panna — i 
zaznaczył, że byłoby dlań wielce przyjem- 
nem poznać ową damę, a jeśli mu tylko sto« 
sunki finansowe poz 'olą na to, wybierze się 
bezwłocznie do Nowego Jorku. 
Ciekawem jest, czy misa Harriet 
pośle temu murzynowi pieniądze na 
czy też zrezygnuje z tej znajomości?* 


W niedzieię, d. 7 b. m, jako w pierwszą rocznicę zgonu 


b. p. Jana Kirszrota 


odbędzie się o godz. 11-ej przed poł. w Synagodze Tow. „Talmud Tora" 
przy ul. Średniej 46/48 nabożeństwo żałobne, na które niniejszym zaprasza 


ZARZĄD n 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA „TALMUD-TORA“ 


Widzewska 106a, 


Kiug 
podróż, 


Czy doprawdy? 


Pani jeszcze nie używała krem 
tak bardzo rozpowszechnionego ne 
całej kuli ziemskiej z niezawodnym) 
rezultatem, 
a korzyść wielka. 
opalenizna, plamy, pryszcze, Wag- 
T ry i liszaje natychmiast bezpowro- 
JĘ tnie znikają. Dla u jęcia naśla- 
downictwa sprzedaż tylko w skła- 
dach aptecznych na 
Nawrot No 54, i Konstan- 
i tynowska 75. 
} Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop, 


Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 


Mitos i poświętenie” 


Cena 20 kop. 


Nabywać można, w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej* 
Przejazd Nr, 1. 


Łódki Hb powy (tysia 79) | 


urządza w niedzielę i poniedziałek dnia 7-gó i 8-gó września 
igrzyska Olimpijskie (biegi, skoki, rzuty) 


MatchFootkaliowy 
„Gamana (Wrocław)--Łódzki Klub Sportowy 


mistrzowska: drużyna za r. 1912 


Początek zawodów bez względu na pogodę 

o godz. IO przed południem i o godz. 2 po 
południu. 

Ceny miejsc przy kasie: kupon do loży 1.25, siedzące 75 kop., 

wejście 45 kop., uczniowski 86 kop. Bilety wcześniej do naby- 

cia po cenach zniżonych w księgarni L. Fischera Piotrkowska 

48 i w cukierni Z. Krzyżanowskiego 79. Bilet ważny na cały dzień. 


Dojazd na koisko tramwajami nr. 3 i 9. 


Dr. M. PAPIERNY 


Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator w. uniw. klin, akusz. 
Przyjmuje od 10—11 rano i od 4 ipół 
do 6 i pół po poł. 
Południ>wa 23. Telef. 16- 
1 


Dr. Henryk Goldberg 


lekarz natzelny szpitala św. Ale= 
ksandra 


wyjechał. 


Wraca 25 września, 


Dr. Franciszek Kozielkiewioz 


(starszy) || 
mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9/, — 12 i od 6— B w, 


zaś, 


pieru i wsadziła ją do butelki, butelkę 
dobrze zakorkowana, wrzuciła do morza, 
„Młoda dziewczyna nie zapomniała teź 
dodać, żeby znalazca skomunikował 'ię z 
nią. Opowiedziała swoim przyjaciółkom tę 
historję, zapewniając, że w ten sposób może 
osiągnąć to, czego pragnie i co w jej życiu 
będzie miało dla niej wielkie znaczenie, 
Butelka została znaleziona, 
Bzczęśliwym znalazcą był... 


Hazardowna gra. 

„Daily Telegraph* podaje: 

„Pewna młoda, romantyczna amerykan* 
ka wynałazła oryginalny sposób na zawiado= 
mienie tego, który „w jakiejkolwiek świata 
stronie" byłby jej przeznaczony na męża i 
miał ją uszczęśliwić, 

Pewnego razu podczas połowu ryb napi- 
sata swoje nazwisko į adres nn 


murzyn. 


Murzyn ó v jest żonaty, ma 70 lat i jest oj- 
Widocznie nie go 


cem dwanaśc.orga dzieci. 


ogrodzie Przemysłowców Łódzkich w Rudzie Pakjanickiej. 


W niedzielę i w poniedziałek, dnia 7 i 8 września odbędą się dwie 
połączone z 


NIE [BAN (GADÓW Zabawą Taneczną 


pod kierunkiem baletmistrza p. WŁ. MAJEWSKIEGO. 


GS" irman x liku d tary o nagrodę 120 kaczek. 


Kręgielnia, hnśtawki, coriandoli, poczta, "ese" Ognie sztuczne. 


czenie 
Początek zabawy punktualnie o godz. 3 po poł. Wejście dJa członsów 10 kop. 
dła nieczłonków 20 kop. 


Bufet i cukiernia na miejscu. 


b) 
305000666006600300666 


Dr. med. J; Szwarcwasser 
Pp = = B= LZS" Piotrkowska 18. 

E%- Korzysłajcie z Niedzieli, 7-go Września. 2| | oay wowsęrae i nerwowe. 
Niniejszem mom zaszezyt zawiadomić, iż w niedzielę. 7 wrzešnia otwieram przy ulicy > Bory korpigi kie, 

Piotrkowskiej nr, 126 Mie Nawrot) magazyn konfekcji damskiej. Pracvjąc już od kilkunastu ożyłość i t. d.) 

lat w tej branży, jako krojczy i konfekejoner w zsgranicznych i warszawskich firmach, a ostatnio Niezbędne dla djagnozy analizy che- 

przez 8 lat w firmie „Emil Schmechel<, zdam wymagania Sz. Klijenteli, to też zaopatrzy- popek yk wrr | 

łem mój magazyn w różne okrycia odpowiednie na nadchodzący sezoń, zwracam uwagę Sz. P. P. bapton gó 2) pół po połudnła 

va niedzielę, 7-go września. Praenac,-by dzień ten jedyny nie przeszedł bez uwagi, 

postanowiłem w takowy urządzić sprzedaż po nadzwyczajnie tanich cenach, t. j, niżej een kosztu, 

a mianowicie: Palta z dobrego angielskiego materjału najnowszego wyrobu (Szuwałow) za 12 rb. 

z lepszego ulster—15 rb., a prima 18 rb., kostjumy z bosionu od 14 rb. Są to ceny zachęca- 

jące do kupna, to też jestem przekonan e dzień ten jakkolwiek dła mnie przejdzie bez mate- 

rjalnej korzyści, lecz zato Sz, Klijentela pozna, że postanowiłem kontentować się najmniejszymi 

zyskami, Wybór jest obfity, robofa staranna, dodatki w dobrym gatunku, więc proszę skorzystać 

z niedzieli, dnia 7 września. 4 poważaniem 


N. SZMAJEWICZ. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81: x 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie ich 

U e: moczu, plwocin (grażlicy= 
|, wyd: in dróg meczo= 
płciowych, wody, mleka i t. d 
Choroby uszu, nosa i gardła 


1769—0 


Potrzebna suma 


3000 rubli 


Nowości wydawnicze 


KSIĘGARNI 
E, Wende i S-ka w Warszawie i 
Ludwika Fiszera w Łodzi 


Biesiekierski Kazimierz. Zasady buchalterji ogólnej. Wykład teoretyczny, Cena rb. 1° 


Brantôme. Żywoty pań swowolnych. Przełożył Boy. 2 tomy. Cena rb. 10 
Co można zrobić z piasku | cementu? Cena 20 kop 
Dekler Zygmunt. Nowoczesny samochód | jego zastosowanie. Cena 40 kop. 


Folkierski Władysław. Słownik, polsko-francuski i francusko-polski z oznaczeniem 


wymowy. Cena rb. 1.50. 
Horowicz Kazimierz Józef, dr. fil. O handlu detalicznym I jego najnowszych for- 
mach. Cena 80. kop. 


Loth Edward. Badania antropologiczne nad mięśniami murzynów. Cena 50. kop. 


Łubkowski K, inż. techn. O wyrobie torfu opałowego. Cena kop. 30, 
Mille Piotr. Kamyczek. Cena rb. 1, 
Mutermilch Wacław. O dwu rodżajach prawdy. Cena rb. 1,20, 
Otyłość, przyczyny, objawy, zapobieganie fej i usuwanie. Cena kop, 30, 
Rey Mieczysław. Napoleon, (Trzy abdykacje)) Opowieść w formie drama- 

tycznej. Cena rb 1.20 


Rozmowy które myał Król Salomon mądry z marcholtem grubym a sprosnym 
a Wssakoz iako o nyem powyedają barzo zwymownym z figurami y zgad- 
kami smeyessnymi. Wydał Ludwik Bernacki. Odbito w 125 egz, Cena egz r 


Skóra, czyli znaczenie powłoki zewnętrznej dla ustroju i jej pielęgnow: 
Cena kop. 30. 
Stamm Edward. „Caracteristica geometrica” Lelbniza | jej znaczenie w ma- 
tematyce. Cena kop, 30* 


Szyller Stefan, architekt. O Attykach polskich i polskich dachach wklęsłych” 
jdbitka z „Przeglądu Technicznego"). Cena rb. 150 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1788—1 


BUCHALTERJI 


podwójnej, korespondencji i 
mdłowego, oraz wszelkiej 


rawa 
iuro- 


Orzech VII klasy 


wości, wyucza w krótkim czasie me: gimnazjum rosyjskiego doskonały 
arylmetyka 
Łaskawe  óferty 


todą praktyczną i przyspasabia nasa- 
modziałnego bachaltera-korespondenta 
dłapołeśmi szef biura Ake, Tow. 


francuzki, 
udziela 


rosyjski, 
leke 


na X 2 hypoteki i 


16000 rubli 


na M 1 hypoteki. Wiadomość: Przę- 
dzalniana 87a, Kamiński do I2 w po- 
łudnie. 


Potrzebni Chłogey 


z kaucją do roznoszenia gazet. 
Administracja N. Gazety Łódz- 
kiej—Przejazd 1. 


Potrzebny 


dyplomowany nauczyciel 
katolik, ‘kawaler, do szkoły prywatnej, 
Oferty wraz z oznaczeniem pensji 
składać w administracji tego pisma 
pod lit. „O. B, K. 8.* 1257—3 


Dr. Tomaszewski 


powrócił 
mi, Andrzeja 3 Tel. 17-50 
1781—3—1 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroky dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 


Dr. PASKI 


(Choroby nerwowe i umysłowe) 
POWRÓCIŁ. 


17280—1 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


Chcroby uszu, nosa i gardł.a 
Przyjmuje od 10—11 r.i 5—7 po poł, 
w niedziele od 10—11 r. 
Ulica Piotrkowska Mt 35. 
"Telefon 19-84, 


EEEEBSSDEECEESES 


r. miS. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja i choroby kobiece. 


od 9—11 rano i od 5—7 po połydniu. 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1492 


ee 


83235353 €6€€>>335593V2252 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmnii = 


Przejazd Ne 8. Tel. .17-14 


Powrócił 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa M 2. 
Telefon X 18-59. 

Syphilis; choroby skórne, włosów (kos- 
metyka lekarska) weneryczne, moczo- 
płciowe 1 niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salyarsanem Hrlich= 
Hata „606*—914 (wśródżylnio). Leczes 
nie elektrycznością,  elektrolizą (usus 
wanie szpecących włosów) oświetle« 
nie kanata (urótroskopia). 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 9 ppę 
panie od 6—6 pp. 

Dla pmi oddzielna poczekalnia. 


Dr. GOLDMAN 


powrócił 
Przejazd 36. 
ECCEEGECSZDOECEDESEESSEEB 
Ogloszenia drobne. 
Ke pragnie otrzymać korzystną po 


sadę niech się awróci do Kamińskie 
go. Przędzelniana 87a. 


EA: rz AN 
asa ogniotrwała tanio do sprzeda 
nia. Wiadomość w Adm. Gazety 


Przejazd 1. 2012 


potrzebny chłopiec do owocarni. Bo- 
nedykta Ñi L 2225-2-1 


6 „NOWA GAZETA ŁODZKA*—5 Września 1913 r. Nr. lo, 


Dziś i jutro po raz ostatni 


F p 
w 7 wielkich częściach, około 3,000 metrów, á 99 złotu serja Braci Dathe, najwiekszej fabryki 
ea = EA > A H ANB A film świeta, podłuć oiekopomnego dzieła 
świata. „Roger la Honte” Jules Hary. 
Niebywały dramat monopolowy!!! Przewyższa „Nędznikówś!!! Przewyższa „Quo Vadis“! Tragedja z ży- 


cia waiomnonpuo ki Wstrząsające swym tragicznym napięciem momenty!!! Nie jest żadnym historycznym 
dramatem!!! Pierwszorzędne wykonanie w Europie!!! 


Passe-partout nioważne, Dopiero w przyszłym tygodniu ukaże si 
Początek przedstawień codziennie o 4 godzinie; do godziny 6-ej ceny zwyczajne, at i 6 ʻ aur T kae - ooh 
Ceny od 40 kon. ten w Londynie, Berlinie, Paryżu i Wiedniu. 
BA 


7433>5>30>>>>>D>>>>>>>>>>>>P>> B>>>>>>Rx 
Helenów. Dnia 7 Września 1913 r. Helenów. A 


we Na korzyść Straży Ogniowej Ochotniczej Łódzkiej E yj y 


odbędzie się 


s Wielka Zabawa Ogrodowa; | 


z niebywałym programem. 


W ogrodzie: Rancert N. Namysłowskiego i kiesy gulejtlerewtkiej. Seen teo 


śpiewaczych i Resursy Rzemieślniczej, —O zmierzchu, Straż Ogniowa Ochotnicza Łódzka. czynna. 
więzenia. — Wielka akcja ratunkowa przy wieży. — Pożar. — Ratunek ludzi, —Ognie sztuczne, 


Na Torze Sportowym: Koncert orkiestry VII oddziału KŁ. St. O. O. Atrakcje sportowe 


z niespodziańkami, w których bierze udział IQ aa TĄ 
sportowych, pomiędzy innemi: Wyścigi klubowe, Biegi rozstawue, Popisy gimnastyczne. 
Wyścigi kołowe, Tańce z pochodniami, wykonane przez członków straży ogniowej. — Revelia, 
pochód z pochodniami, — Kinematograf. 


Dla wygody publiczności otwarte będą karczmy „pod Strażakiem*. 
Na zakończenie ognie sztuczne — rakiety brylantowe. 
Początek o 2 po południu. Wejście 50 kop. dzieci 25 kop. Ń 


| © wl-klosowej Szkole Handlowej Żeńskie 


C. Waszczyńskiej, Zielona 15, 


Egzaminy wstępne do klas przygotowawczych i 1-ej zaczną 
się d. 26 sierpnia, do klas wyższych—28 sierpnia. 

Lekcje l-go września. Podania o przyjęcie polne kan- 

celarja szkoły codzienie od 10ej do 1 ej godz. 


Dyrektor Szkoły P. Faerster. 


VIH ki. zakład naukowy żeński | 
z programem męskich gimnazjum klasycznych. $ 


ZOFII BADER-LIBISZOWSKIEJ 
ul. Zawadzka 26. 

Egzaminy wstępne i poprawkowe 1 i 2 września, lekcje 3-go. 

a codziennie od 10-ej do 5-ej. rm10-—9—1 HB 


A 
A 
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AA 
A 
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A 
[A 
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"ET 


Arr 3 
A Wa. won u mR pE a. ż VII-kl. szkoła żeńska Ę 
Reccesece ecececceececccecccececcececcd $ E i CEA Ę 
7 EERTSE S E SERBA. * Janiny Pryssewiczówny ;; 
Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów kaka aa aa 


dla przychodzących chorych łab did oś kate 
NG 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. BH 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
1'/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. h 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. Cale losy, Y» “a jak również TA 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM PRELA TE ACZ ONEEN pE 


od 1 rb. są do nabycia w Kantorze 
Bankierskim 


niedziela od 9 — 10 rano. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. M. SEGAŁ, Piotrkowska 60. 
Szkola przygotowawcza : PE | i 
Jadwigi Zawadzkie ep | 
Spacerowa 17 (dom Ake. Tow. K. zde ZE Kólik [rka UJ miin Melowyth 


przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 6 i półi grunto- 
wnie przysposabia do średnich zakładów naukowych. ilość 


cenne rady 
iwskazówki 


Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i kra. 


dzieci, ze względów pedagogicznych, ograniczona. Zapis co- kan Frenolog Ch. SZYL.| | Jamie wszelkiego rodzaju blach do I5m,„ grubości, 
dziennie, od 11—2i od 4—6. ' Przy szkole wzorowo urzą- |LER- SZKOLNIK, WARSZAWA, jakoteż roboty w zakres ślusarstwa, tokarstwa, 
dzony zakład freblowski. Początek lekcji 9. września. SENA mme a | hebłarstwa i kotiarstwa wchodzące. 1726—52 
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